W ychodal we wtorek, cswaplek i 
aobotę. Co sobotę dołaczony jest 
arkusa Bozmaltości, pisma ka 
pożytkewi | zabawie. Presume. 
rata Gasety z Dodathlem | Rosemaft- 
eoiclami na kwartał: dia odbiera. 
w samym Lwowie A sr. 
kr., na pocatamcie lwowskim 
Ser. 19 kr., na wsgelkich innych 
RZA 8 alr. 86 kr. m. konw. 
renumerata półroczna wynos! 
4%%,fizy tyle co kwartalna. 


Sobota 


GA ZERA. 
LWOWSKA. 


N" 86. 


Dodatzk do Magety I wowsliej 
obejmuje denieslenią urzędowe i 
prywatne. Za umieticzenia w De. 
datlu płaci się od wierza w pół 
kolamnia (drukiem garmont) sa 
pierwezy raa 3 hr, aga haiden 
nastepojaey ras tylko pa 1 1j9 kr. 
mon. konw. Za wieksae litery placi 
alẹ wedle tego ile na swychajny 

obrachowane miejsca maj 
ne. Bedakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko (rankowune (sty 


28. lipca 1842. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: (W spar- 
cic dla pogorzelców Liska przez Najjaś. Ce- 
sarza Jego Mości, i wsparcie dla pogorzelców 
Rzeszowa, Liska i Nowego Targu przez Naj- 
dostojuicjszego Arcyksięcia Ferdynanda, gu- 
gernatora Galicyi.) 

Wiadomości xayraniczne: Stany Zjedno- 
czone Ameryki pół. 

Hiszpanija. 

Anglija: Przełożenie deputacyi o okropnćj 
nędzy w Anglii i odpowiedź Sir R. Peela. 
Francyja: Rezultat wyborów. — Pogląd na 

zwycięztwa w Algićrze. 
Belgija: Przedstawienia deputacyi [abrykan- 

- _ tów przędzy lniaućj. 

Szwajc aryj a: Zagajenie Sejmu. 5 

W. Księstwo Poznańskie: Instrukcyja 
dla szkół, w jakim języku maja być udzie- 
lane nauki. 

—— EE 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 

JCKMość raczył najłaskawićj wyznaczyć z swo- 
jéj prywatnćj kasy 1000 zr. m. k. dla rozda- 
nia pomiędzy unieszczęśliwionych pożarem 
micszkańców miasta Liska. 

Podobnież i Jego i rólewiczoawska Mość najdo- 
stojniejszy Arcyksiażę Ferdynand Karol 
Austryjacko -Esteński cyw. i woj. Gu- 
berbernator jeneralny Galicyi, raczył przezna- 
czyć z swojćj prywatnej kasy dla pogorzełców 
Rzeszowa 400 zr., a dla pogorzelców Li- 
akai owego Targu po 200 zr. m. k. 

Lwów dnia 20. lipca 1842. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany Zjednoczone Ameryki 
pólnoenćj. 

Podłag wiadomości z Nowego Jorku pod 
dniem 17. czerwca, nadesłanych przez Hawre, 


zbywa ciągle na dokładnóm doniesieniu, jak 
wypadły układy lorda A shburtona, luho 
zawsze jeszcze jesteśmy lego przekonania, #6 
takowe zadowalająco co się dotyczy spornćj 
sprawy wypadną. Przyjaciele pana Clay bar- 
zo byli czynni w zjednaniu mu, jak najwię- 
céj głosów na następny wybór prezydenta, a 
członkowie jego partyi wymieniają go już jake 
przyszłego prezydenta Unii, — Z Mexyłtu 
otrzymauo wiadomości aż po dzień 17. maja. 
Jenerał Santa Ana zapełnia gazety swoje- 
mi wyrokami, — W mexykańskićj włości T i n- 
gambato, odkryto bardzo mocno zbudowa- 
ne podziemne sklepienie, w którćm się va- 
balsgmowane cialo, jakeś bożyszcza i wszelkie- 
go rodzaju starożytności znajdowały. 


Hliszpanija. 


Z Madrytu d. 4go lipca. Zdaje się, 
że za ośm dni będzie kongres zamknięty, a 
w miesiacu październiku ma być znowu zwo- 
łany. 

O schwytania zuchwałego partyzanta i na- 
czelnika bandy zbójeckićj Felip  donosza 
dzieńniki barcełońskie następujace szczegóły : 
Przypadek chciał, ze jeden z bandy Fe li p a 
ranił go, ale tak ciężko, że go musiano na 
lektyce uwitćj z gałęzi i wyłożonćj poduszka- 
mi unosić przed Ścigającóm wojskiem. Dla 
mocnego osłabienia Feli pa nie można była 
szybko postępować, a tymczasem wojsko hi- 
szpańskie zblizało się coraz bardzićj. Na wi- 
dok zbliżającego się oddziału Żołnićrzy, um- 
knęli partyzanci zostawiwszy swego naczelnika 
w lektyce. Już było późno w noc i tylko ró- 
wnie przy padkowi przypisać trzeba, ze przy- 
dybano Felipa. QOdwicziono go do Vich. 
gdzie niezwłocznie bez wszelkićj inkwizycyi 
rozstrzelanym został. 


Wielka Brytanija i Iriandyja. 


Ksiażę Sasko- Koburgski przybył 
przez Ostende i Woolwich do pałacu buekiag- 
U 
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hamskiego dla zabawievia przez niejaki czas 
u MKrółowćj i swego brata księcia Alberta, 

4 Londynu dnia 12. lipca. Deputacyja 
towarzystwa zawiazanego przeciw ustawom zbo- 
żowym, wraz z wicla deputowanymi z różnych 
okolic, przybyła do Sir R. Peela, by uczynić 
przełożenia o okropnćj nędzy , która panuje 
w Anglii. Pan Taylor i wielu innych skrć- 
ślili smutnómi farbami niedostatek i ubóstwo, 
btóre tysiące rodzin o kij żebraczy przyprawia, 
Jedynym środkiem dla zapobieżenia szerzącćj 
się niedoli jest zupelne zniesienie ustaw zbo- 
żowych. Sir R. Peel słuchał cierpliwie i 
nważnie wszelkich przełożeń , Uczynił mowcom 
nicklóre zapytania, aw końcu te odrzekł słowa: 
»Nie masz dnia, w któryby nie roztrzasano tego 
przedmiotu, dļa tego nie mogę wam mwi pa- 
howie nic nowego w tćj mierze powiedzićć. 
Zapewniam was jednak, że się postaram o to, 
aby wasze przełożenia poparte niestely smut- 
nomi dowodami, doszły do wiadomości rządu 
iirólowćj. Nie watpijcie wpanowie o moim 
najszczórszym udziale w niedoli ziomków, pie 
watpijcie, Że mojóm najgorętszóm Życzeniem 
jest, aby dobry byt znowu zawilał do, naszego 
kraju.e 

Ttorespondent gazety Preussische Slaalaxei- 
tung pisze: Nędza i ubóstwo, Które się nieda-_ 
wio na male obwody rozciagały, szerzą się co 
vaz bardzićj. Zewsząd dochodzą smutne wia- 
domości o niedoli mieszkańców. Zniżenie cla 
od zboża, zniżenie po większćj części taryfy, 
wydanie odezwy o składki dla ubogich, były 
rezultatem tćj powszechnćj nędzy. Ale nie 
dość na tém; teraz przyszło dotego, że członkto- 
wie towarzystwa zawiazaoego przeciw ustawom 
zbożowym czynia Sir Rob. Peełowi przed- 
łożenia śród obelg i narzekań na upadek kraju, 
śród pogróżek buutu, mordów i ożarów. 
Pićrwszy minister nietylko Że słucha z naj- 
większą uwagą i cierpliwością najnamiętniejszćj 
mowy, ale jeszcze dziękuje inowcom, obic- 
cuje, Że ich zażalenia i Życzenia oświadczy 
swoim kołegom, chociaż te życzenia nie sięgają 
dalćj, jak tylko, aby znieść do szczętu ustawy 
zbożowe. Morning- Post dasa się, dla czego 
buntowników nie zaprowadzono ped eskortą 
policyi do domu , a hersztów nie posłano do 
domu poprawy. Ale Sir R. Peel jest dale- 
kin od podobnych gwaitownych kroków; 
owszćm jest polowym, dobro klas średnich 
przenieść nad korzyści właścicieli dóbr. Odlkad 
towarzystwo przeciw ustawom zbożowym śmitło 
i zaczepnie w parlamancie wystąpiło, odtąd cale 
postepowanie Peela znamionuje poniekąd 
człowieka, Mtórv kaźdćj chwili gotów bron 
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złożyć. Pomimo Że ma silne, acz niespokojne 
i mrukliwe stronnictwo za soba, dopuszcza, że 
rozprawy nad ustawą o ubogich odkładają. 
A przecież to tak ważne , w obecnych okolicz- 
nościąch tak potrzebne zadanie! Ale co wiek- 
sza, upływa dzień za dniem, który przezna- 
czony jest dla ministeryjam na uzyskanie sub- 
sydyjów , i podczas gdy czas mitrężą nad roz- 
prawami o niedoli w kraju, Sir R. Peel czyni 
tylko słabe remonstracyje. Mowy jego są proś- 
bami, ustępowaniem z placu: Zasady, których 
się trzyma i które uzyskały pochwały opozycyi, 
nie może wynikle dalej przeprowadzić bez roz- 
jatrzenia umysłów i bez narażenia interesów 
niejedoćj klasy na nieochybną i ciężką zgubę. 
Wytrwania tylko i cierpliwości. Trzeba czasu, 
aby się te zasady rozwinąć mogły. Właśnie 
te nieustanne domagania się o dalszą reformę 
w ustawach zbożowych pogorszaja nędzę je- 
szcze bardzićj, albowiem spekulańci wyglą- 
daja tylke tćj chwili, kiedy żadnych cełł nie 
będa opłacać i strzymuja się z przywozem. 
Gdyby środki, które obecnie zaproponował, 
okazały się bezskuteczne, i nie zdołały ani 
przemysłu ani handlu ożywić, wstyd fałszywy 
nie wstrzyma go, aby nie zmienił swoich za- 
sad, i nowych w taryfie i ustawach zbożowych 
nie poczynił reform, Oświadczył nawet, Že by- 
najmniej nie wątpi, iż gdyby zdołano przeko- 
nać właścicieli dóbr, Że oni są główną przy- 
czyną obecnćj niedoli, ci nie wahaliby się ani 
na chwilę poświęcić swoje korzyści i na dal- 
sze reformy w téj mierze zezwolić, 

Na dzień 42. lipca zapowiedział Sir Robert 
Peel, iż zaproponuje środek ku lepszej 
ochronie Królowćj. 

Dzieńnik Głobe donosi : »We Flandryi wzma- 
ga się z każdym dniem wzburzenie umysłów, 
wywołane francuzkićm rozporządzeniem doty- 
czącóm się lnianćj przędzy , i z przyjemnością 
widzimy , że Belgijezykowie sprawę tę z pra- 
wdziwego stanowiska uważać zaczynają. Cho- 
ciaż handel miedzy temi dwoma krajami był 
dotychczas sianowczo dla Belgii z uszczćrb- 
kiem, gdyż wywóz towarów Z Fraucyi prze- 
wyższał w czwornasób wprowadzone do Frau- 
cyi towary belgijskie, przecież Francyja ia- 
da od Belgii jeszcze innych niesłusznych przy- 
zwolcń , jeżeli ta ostatnia od ustawy dotyczą- 
cćj sie lniaućj przędzy wyjętą być zechce. 
Lecz liclgijczykowie zamyślają należycie odc- 
przóć to ządanie. Liczne prośby i deputacyje 
domagają się powiększćj części, aby rząd, za- 
miast jakowegobadź przyzwolenia, wywzajemuił, 
się praweim odwetu, i zakazał wprowadzać fran- 
cuzkie wina . jedwab” i t. p., jeżeliby Belgi. 


nie wyjęto od rozporządzenia dotyczacego się 
przędzy lnianćj. W obecnćj chwili, w którćj 
wszystkie inne cywilizowane narody liberal- 
niejszą politykę handlu zaprowadzić się stara- 
ją, oburzającą jest rzeczą widzićć Francyję, 
stojaca na czele jako herold, który tamuje i 
ogranicza przemysł narodów; ztad spodziewamy 
się, że inne narody, dla wprowadzenia jéj zno- 
wu na drogę rozumu, także z swojćj strony 
<hwycą się prawa odwetu. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 9. lipca. Wczorajsze wy- 
bory miały w ogóle tak małoznaczacy rezul- 
tat, iż Żadna z obiedwóch spór wiodących par- 
tyj nie obawia się klęski. Z 18744 wyborców 
paryzkich przybyło tylko 12055, by mieć u- 
dział w złożeniu biur wyborczych. Przeto mia- 
nowania, które zaszły, nie moga mieć stanow- 
czego wpływu na ostateczne wybory, ponieważ 
zbywająca trzecia część wyborców może dzi- 
siaj tym rzeczom zupełnie inny dać obrót. — 
Journal des Debais wyraża sie o wczorajszych 
wyborach w sposób następujący: »Wybory 
prezydentów iskrutatorów, ile w tćj chwili sa- 
dzić można, wypadły w ogóle pomyślnie dla 
partyi konserwacyjnćj. Znaczna ilość wybor= 
ców nie miała w głosowaniu udziału. Ani 
watpić, Że jutro wszyscy członkewie partyi 
konserwacyjnćj staną na swoich stanowiskach , 
a opozycyja, która w roku 1839 posłała dzie- 
więciu swych kandydatów do izby, uzyska tym 
razem z wielką trudnością sześciu albo sie- 
dmiu deputowanych.* — Courrier français zaś 
utrzymuje przeciwnie: »Niezawodną jest rze- 
cza, Ze paryzkic wybory po wiekszćj części 

a opozycyi pomyślnie wypadną; przynajmnićj 
tak można ze złożenia biur wnosić. Z cztór- 
mastu biur złożono 10, które się z duchem 
ministeryjum nie zgadzaja. Cztćry w duchu 
uinisteryjalnym złożone biura, sato : biuro 1sze, 
gie, $me i 10te, w których pp. Jaquemi- 
not, J. Lefebvre, Beudin i Jussieu, 
jako ministeryjałni kandydaci wysta pia. 

—— dnia 11. lipca. Na dniu wczoraj- 
szym już się ukończyły po większćj cześci wy- 
bory w okręgach Paryża. 

Wybrani zostali: 

W 1szym okręgu jenerał Jaqueminot.$ *) 


» 2gim a Jaques Lefebre. t 
r acim JM Billault. 

» 4tvm > Ganneron. T 

+ 5tym » Marie. 


nna 


*) Qznaczeni krzyżykiem byli członkami 
dniczej izby- - 


poprze- 
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W tym okręgu Carnot. t 


» 7mym » Moreau. t 

» 8mym ” Bethmont. 
» 9tym s G alis. t 

» 11tym x Vavin. $ 

y 12tym 2 Bois el. t 

» 13tym p Garnon. f 


W dziesiątym i cztórnastym okręgu głoso- 
wano przez gałki, ponieważ wybory nie mo- 
gły przyjść do skutku. P. Jouvencel odnissł 
w 10tym okręgu nad dawniejszym tego okregu 
deputowanym ministeryjalnym p. Jussieu zwy- 
cięztwo; a wybór w 14tym okręgu jeszcze nie 
wiadomy. Journal des Debats utrzymuje, że 
p: Possoz będzie wybrany. A więc z 43 wy- 
branych deputowanych jedynastu jest na 
stronie opozycyi, dwóch na stronie ministe- 
ryjum, to jest pp. Jaqueminot i Jacques 
Lefebvre. 

Chociaż opozycyja w Paryżu odniosła zwy- 
cięztwo w wyborach, przecież wedle urzędo- 
wych wiadomości, które ministeryjum dzisiaj 
z departamentów otrzymało, niewatpliwa jest 
rzecza, że wybory terażniejsze w ogóle nie 
przyniosą opozycyi spodziówanćj większości. 
Prawda, Że gabinet nie ma tak znacznćj więk- 
szości, jak się spodzićwał, jednakowo z po- 
miedzy 260 deputowanyni, e których wiado- 
mość depesza telegraliczna przesłano rządowi, 
ma większość dwóch lub trzech członków, która 
zapewne z końcem wyborów wzrośnie do8 lub 
10. Ministeryjam żadnego znacznego kandydata 
nie utraciło na polu bitwy wyborowćj, podczas 
gdy radykaliści postradali najgorliwszego siron- 
nika Martin w Strasburgu, a lewa strona 
i lewy środek kilku deputowanych, których 
miejsce zajęli łegilymiści. 1 

Biegala pogłoska , że konie księcia Qrle- 
ańskiego, jadacego zNtuilly do Paryża roz- 
niosły powóz.  Hsiąże wysktakujac z powozu 
doznał niebezpiecznego uszkodzenia. 

Z Paryża dnia 9go lipea: Messager 
z dnia wczorajszego zawićra killa raportów od 
wojska zostajacego w Afryce. Ponieważ naj- 
nowsze szczegóły już sa czytelnikom wiadome, 
nadmienimy wice pokrótce podlag Journal des 
Debats tylko o ałównych wypadkach, które po- 
mienione raporty zawićrają : »Duch uspokoje- 
nia i poddania się rozszórzył się między płe- 
mionami Arabów bardzo daleko, a nawet w 
tych stronach, do którycheśmy jeszcze niedo- 
tarli. w ładza kabifów Emira jest wszędzie oba- 
łona, Żotnićrze ich ida w rozsypke lub pezyj- 
muja służbę w naszych batalijonach, które z tu- 
tejszych krajowców są złożone. Sltończyło się 
panowanie Abd -el Kadera, skruszono 


jego tyrańskie jarzmo, a lady zdają się cieszyć, 
Że się z pod tego jarzma wydobyły. Z po- 
czatku oddalały je od nas przesądy religijne ; 
atoli ludy te przekonały się, że. Emir zawiódł 
się w interesie swćj dumy. Gdy jenerał B uy- 
geaud wział z Boba do prowincyi Algićra 
więcćj niż 2000 arabskich jezdeów Z najzna- 
komilszych plemion prowincyi Oranu , liczył 
bardzo słusznie na wrażenie, jakie ich obe- 
cność sprawi na plemionach osiadłych na gé- 
rze Atlasu. Jednakże wyzuajc on, iż bynajmnićj 
niespodziewał się tych wielkich skutków, które 
osiągnał , i skromnie przyznaje się Go tego, 
Że całą swoje dume w tym roku ograniczał 
jedynie na podbiciu plemion, które płaszczy- 
znę algićrską otaczają.  Wstrząśnienie umy- 
słów było tak wielkie, tak powszechne, iż w 
Medeah widziano, jak z prowincyj Titteri grani- 
niczącćj z Sahara, Arabowie sami dla podda. 
mia się przybywali. Szejkowie i magBaci eztćr- 
nastu plemion tćj prowincyi zaprzysięgii po- 
kój i posłuszeństwo, a na ich czele stanął 
Sidi- Bon. Lakdar, który bez posiłku 
wójsk naszych udórzył na kalifa Abd-el. 
Kadera i wojsko jego w rozsypkę pognał. 
Człowich ten pozyskał nam także potężnego 
sprzymierzeńca w Hadszy- Mousa, naczel- 
nym szeiku plemion małćj puszczy, między 
prowincyją Tiueri a Wielką Sahara.  Pomie- 
niony Mousa jest dawnym nieprzyjacielem 
Abd-el-FRiadera, z któryin o posiadanie 
prowincyi Medeah długi spór toczył. Od strony 
(Tlemzenu doszły również pomyślne wiadomo- 
ści. Jenerał Bedau otrzymał od Kalifa Ma- 
rokańskiego wszelkie zadosyćuczynienie i rę- 
kojmię, jakićj tylko sobie życzyć należało. 
Nie nie dowodzi bardzićj przychylności tego 
rządu, jak to, że Abd-el-Hader został 
zmuszony ustąpić ze wszystkimi swymi ludźmi 
z państwa marokańskiego. Zniewolony powró- 
cić do Algićru i przeprawiać się przez część 
powiatu Maslary dla cofuiecia się w stronę 
południową , nadaremnie usiłował w pochodzie 
swym podburzać niektóre płemiona, narcsz- 
cie za zbliżeniem się swego najstraszniejszego 
nieprzyjaciela, Mustafy - Ben-l zmaela, 
a 1 nagle z wojskiem. Dwanaście miast, 
tóreśmy zajęli w środkowym punkcie na za- 
chodnićj stronie Algićru, widzi mnóstwo przy- 
bywających Arabów , dla rozpoczęcia na nowo 
handlowych stosunków, które przez podejrzli- 
wa olityke Abd-el-liadera przerwane 
były. Przestrach i nienawiść ustapiły. Po 
okrucicństwach okropnćj wojny jakby rószczką 
czarodziejska nastąpiły przychylność, zaulanie 
i wszelkię przyjemności pokoju. Przeto wojna 
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już się skończyła. Pozostaje jeszcze tylko 
zniszczyć ostatnie podpory władzy, która nie» 
mal 10 ląt nad środkiem kraju panowała. Nad. 
szedł czas organizacyi dla naszego wielkiego 
podboju. Małoby to znaczyło zwyciężyć , mó- 
wi mądrze jenerał Bugeaud, ale pamiętać 
należy, aby zdobyty kraj zatrzymać, urządzić 
i pożytecznym uczynić. Armija, dodaje on, 
będzie przez dlugi czas jedynym środkiem 
władzy nad temi bitnemi narodami, którym 
religijnóm uczuciem imponować nie może- 
my, i którym polityczne nasze prawidła by- 
najmnjćj nie są znane. Wojsko będzie podo- 
bnież przez długi czas jedynym środkiem sku- 
tecznym do utrzymania tego kraju na wodzy, 
do utworzenia dróg dla krajowego handlu i 
przyspieszenia kolonizaeyi. Dla tego armija 

owinna być mocną, nietykalną, aby swego 
chlubnego dzieła dokonała. 

Belgija. 

Z Bruxeli dnia 8. lipca. Wczoraj pod 
wieczór o godzinie czwartćj przyjmował Iiról 
w zamku Laeken wielką deputacyję fabrykan- 
tów przędzy lnianćj. P. Delahaye, czło- 
nek izby reprezentantów zabrawszy głos, przed- 
stawił nędzne położenie pracującćj klasy, która, 
jak utrzymywał, poi się na ostatnie bea- 
prawia, jeżeliby francuzką taryfę przeciw nam 
zatrzymano. Nadmienił on, Że ponieważ po= 
mienioną tarylę mianowicie przeciw Anglii 
przyjęto, przeto ważna jest rzeczą dla kraja, 
aby przeciw Francyi podobne środki przed- 
sięwzięto. P. Delahaye zwrócił także u- 
wagę Króla na dogodność zawarcia traktatu 
z Miszpaniją , wzywając rząd, aby przyjął usta- 
wę komercyjalną, któraby z ustawą we Fran- 
cyi w stosunku byłą; byłoby to pićrwszćm ogni- 
wem. łańcucha , któryby nas komercyjalnie 
z Hiszpaniją połączył. Następnie rozwodził 
się mowca nad potrzebą zajęcia się sprawozda- 
niem komisyi rozpoznawczćj o przemyśle do- 
tyczącym Się wyrobów lnianych, a szczegól- 
nićj okazywał potrzebę naradzenia się nad 
środkami polepszenia stanu klasy pracującej. 
— ról odpowiedział w ogóle, że mu jest wia- 
domy smutny stan przemysłu co do wyrobów 
luianych , równie jak i stan licznćj pracującćj 
klasy, Której utrzymanie od tegoź zawisło; do- 
dał także, ze całą swą staranność na to obróci, 
aby Belgije od wpływu francuzkićj taryly cał- 
kiem uwolnić. 

Pismo belgijskie Independant zawićra co na- 
stępuje: ilka naszych dzienników ogłosiło, że 
juź zawarto traktat między Francyjata Belgiją. 
Tym czasem wieść ta jest bczzasadną. Idzie 


tu bowiem jeszcze zawsze o wejście w ukła- 
dy , na które się jeszcze nie zgodzono. Dnia 
9go lipca odjechał p. Praet minister do Pa- 
ryża dla porozumienia się w tćj mierze. Je- 
źli przystaną na punkta kontraktu, to jeszcze 
przed 20tym lipca przyjdzie traktat do skut- 
ku. Tymczasem gdy się toczą układy, przed- 
sięwzięło wielu obrońców fabrykacyi przędzy 
Inianćj nierozważne kroki, Które tylko nam 
Francuzów narazić mcga. Gromadzić się po 
sta ludzi, krzykłiwe i namiętne trzymać nara- 
dy, odgrazać się Francyi, wznosić krzyki roz- 

aczy, jak gdyby fabrykańci przędzy bez chle- 
ha tuzinami do nas przychodzili, czyliż to nie 
naprowadzi Francyję na myśl, że w Belgii la- 
da chwila uderzą we dzwony rewolucyi? Kic- 
dy zewsząd nadchodzą pisma, które żądają, 
aby bądź co bądź: nie ustąpić Francyi, dopóki 
nic cofnie swoich ordonansów z 26. czerwca, 
czyliż to jeszcze bardzićj nie rozjątrzy Fran- 
cuzów? 

Szwajcaryja. 

Z Berna dnia 4. lipca. Po odprawionóm 
nabożeństwie dla obu wyznań religijnych, ze- 
brały się wszystkio deputacyje na placu pu- 
blicznego instytutu, przed którym kompanija 

iechoty wystąpiła w paradzie. Byli tam tak- 
że obecni szwajcarska rada wojenna i mieszka- 
jący w Bern sztabowi oficerowie kantonu. Cały 
ten orszak udał się do kościoła S. Ducha, 
gdzie znowu rozstawione miejskie i linijowe 
wojsko z muzyką ich przyjęło. Nabożeństwo 
w kościele rozpoczęło się odegraniem sławne- 
go Aleluja, które Händel napisał. Sołtys 
Tscharner z Berny, prezydent kantonu 
przełożonego , zagaił Sejm mową, w którćj 
skreśliwszy pokrótce wszystkie sprawy mające 
być wzięte pod rozwagę, równie jak i wypadki 
od ostatniego Sejmu, następnie przejrzenie 
konstytucyi i t. p., wyraził życzenie, aby tym 
razem główną sprawę dotyczącą się klaszto- 
rów argowskich ostatecznie załatwiono, i nad- 
mienił oraz o przyjaźnych stosunkach z zagra- 
nicą. Poczem wszys% deputowani złożyli prze- 
pisana przysięgę i udali się do sali posiedze- 
nia, gdzie się najprzód rozpoznaniem listów 
zawierzytelniających zajęto. 


Wielkie księztwo Poznańskie. 

W dzieńniku urzędowym Msięztwa Poznań 
skiego czytamy następującą instrukcyję o uży. 
wakin języka polskiego 1 niemieckiego W Szłtol- 
nych zakładach tej prowincyı: : 

Najjaśniejszy Pan w mowie swojćj, która 
miał do Stanów Poznańskich na zakończenie 
siódmego Sejmu prowincyjonalnego, TACZYył ła- 
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mając wzgląd na szcze 


skawie oświadczyć, aby w szkołnych zakładach 

prowincyi Poznańskićj język polski obok nie- 

mieckićgo odpowiednio ojcowskiemu Jego za- 

miarowi był używanym. Tym celem rozka- 

zał, aby następującą ogłoszono instrukcyję : 
l. Szkoły wiejskie. 

1.) We wszystkich szkolach wiejskich, do 
których dzieci Polaków i Niemców chodza, 
mają być w miarę wystarczającćj liczby kan- 
dydatów na nauczycieli, taey mianowani pro- 
fesorami, którzy z językiem polskim i nic- 
mieckim dokładnie są obeznani. 

2.) Nauczyciele powinni w tych szkołach o- 
bu języków w ten sposób używać, aby każde 
dziecko w języku ojczystym nauki pobićrało. 

3.) W tych szkołach, do których najwięcćj 
dzieei Polaków uczęszcza, język polski jest 
głównym językiem , w którym się nauki udzie- 
lać mają, język niemiecki zaś w tych szko- 
łach, w których jest wieksza liczba dzieci 
niemieckich. n 

4.) Pomieważ język niemiecki Polakom mic- 
szkajacym w tćj prowincyi we wielorakich sto- 
sunkach Życia jest potrzebnym, przeto już 
dawnićj z polecenia rodziców udzielano dzie- 
ciom nauki tego języka i wprawiano je w mo- 
wie niemieekićj. Dla tego też i w niemie- 
ekim języku nauka we wszystkich szkołach 
udzielaną będzie. Również będzie obowiąz- 
kiem nauczyciela , w tych gminach , gdzie jest 
większa liczba dzieci niemieckich, udzielać 
nauki języka polskiego, skoro tego rodzice 
sobie życzyć bedą. 

H. Szkoły miejskie. 

1.) W jakim języku nauki w szkołach miej- 
skich mają być udzielane, będzie zależćć od 
tego, czyli większa liczbę uczniów beda stano- 
wić Polacy lub Niemcy, i czyli uczniom ob- 
znajomienie się z językiem polskim lub nie- 
mieckim będzie w życiu potrzebne. 

2.) W wyższych klasach szkół miejskich , 

wzgląd na szezególnicjszą potrzebę ję. 
zyka niemieckiego dla stanu kupieckiego i 
przemysłowego „ będą uczniowie pobićrać nauki 
w języku niemieckim. Nauczyciele będą się 
o to starać, aby uczniowie opuszczając szkoły 
byli w stanie biegle mówić i pisać po nie- 
miecku. 


Il. Seminaryja pedagogiczne. 


£) W seminaryjach pedagogicznych powin- 
ni, 9 ile to być może , tacy tylko zajmować 
posadę nauczycieli, którzy posiadając dokła- 
dnie Język niemiecki i polski, sa zdolni udzie- 
lać nauki w tych obu językach. 

2.) Ażeby dla katolickich seminaryjów pe- 
pr ka pozyskać dostateczną liczbę Kan- 


— 560 — 


dydatów w obu językach bieglych. obyczajami 
i światłem celujacych , młodzieńcy pragnący 
poświęcić się zawodowi nauczyciclskiemu , wy- 
szedłszy ze szkół elementarnych , będą od zdat- 
nych i biegłych nauczycieli nauki przygoto- 
wawcze do tegoż seminaryjum pobićrać. Gi 
młodzieńcy otrzymają w razie ubóstwa przez 
ciag tego czasu wsparcie , nauczyciele Zaś od- 
powiedne wynagrodzenie. 


3) Wszystkim członkom seminaryjum peda- 
gogicznego jest nietylko znajomość języka nic- 
mieckiego , ale także wprawa w mówieniu tym 
językiem wich zawodzie potrzebną. Gdy zaś 
seminarzyści Polacy bez ciągłego ćwiczenia się 
w języku niemieckim nie nabędą dokładnej 
jego znajomości, przeto nauka w sa naryium 
pedagogicznóm tak jak dotąd ma być w języku 
niemieckim udzielaną, wyjąwszy nauki religii 
i historyi biblijnćj, którą kazdy uczeń w swojćj 
ojczysićj mowie pobierać będzie. Jednakowoż 
wszyscy nauczyciele wykładając przedmioty 
swoje wjęzyku niemieckim, mają na to nie- 
ustannie i najtroskliwićj zwracać uwage, ażali 
téż uczniowie polscy ich prelekcyje dokładnie 
i należycie pojęli. W razie, gdyby ta watpli- 
wość zachodziła , naja to samo w polskim ję- 
zyku powtórzyć, iwczwać zarazem, aby ucz- 
niowie w obu językach powtórzyli prelekcyję, 
tak jak ja pojęli. 

4) Należy sie o to starać, aby książki szkolne, 
podług których uczą, „były w po!skim i nic- 
mieckim języku ułożone. 


5) Członkowie pedagogicznego seminaryjum 
maja zlecenie, ażeby udzielając nauki w szkole 
seminaryjum, przeznaczonćj ula ćwiczenia umy- 
stu młodzieży , wykład swój co do języka za- 
stosowali do potrzeb uczniów, których nauczają. 
Mogą więc po polsku i po niemiecku nauczać; 
jak tego potrzeba wymagać będzie. 

6) Nauczyciele pedagogicznego seminaryjam 
będą obowiązani, odbywać z swoimi uczniami 
częste korrepetycyje w języku polskim, aby 
powziać przekonanie , ażali dokładnie to zro- 
zumieli, coim wykładano po niemiecku, iażali 
sa wstanie jasno i zrozumiale wysłowić w obu 
językach , czego ich nauczono. 


7) Z pedagogicznóm seminaryjum w Para- 
dyżu ma być także połączony mały instytut 
dla sićrot polskiego rodu, ażeby członkowie tego 
seminaryjum, które śród mieszkańców niemiec- 
kich jest położone, mieli sposobność ćwicze- 
p aa 


nia się w jezyku polskim, udzielając nauke 
dzieciom połskim. 
IV. Gymnazyja. 

1) Gymnazyjum imienia Frydóćryka Wilhel- 
ma w Poznaniu, gymnazyjum w Bydgoszczy, i 
szkoła realna w Międzyrzeczu, do których pra- 
wie tylko qałodzież niemieckiego rodu ucze- 
szcza, pozostają w swojóm dotychczasowóm v- 
rządzeniu. 

2) W gymnazyjum poznańskićm ś. Marvi 
Magdaleny, w gymnazyjum w Trzemesznie, i 
w gymnazyjum, które dla południowych po- 
wiatów W. lisięztwa ma być nowo założone, 
następujące obowiązują przepisy: a) w tych 
wszystkich szkolnych instytutach, a nadewszyst- 
Ko w cztórech niższych hasach, mają odtad, a 
ile to być może, tacy mężowie zajmować po 
sadę nauczycieli, którzy z oboma jczykami sa 
dostatecznie obcznani. b) Nauke religii bedzie 
każdy uczeń pobierać w języku ojczystym. c) 
Co się tyczy innych przedmiotów, te będą w 
cztórech niższych klasach udzielane przede- 
wszystkićm w języku polskim, zaś język 
niemiecki będzie o tyle używany, o ile tego 
wymaga zamiar wszelkićj nauki, to jest: aby 
każdy uczeń jasno i dokładnie pojał przed- 
miot, którego się. uczy, i o ile potrzcha, aby 
uczeń najdalćj do końca trzecićj klasy» łatwo- 
ścią rozumiał język niemiecki. d) Tym celem 
trzeba w cztćrech klasach niższych udziela- 
nie nauki i ćwiczenie w języka ntemiaclim tah 
urządzić, ażeby uczniowie byli do tego stopnia 
z tym obcznani językiem, iżby rozumieli wy- 
kład przedmiotów w języku niemieckim, a tóm 
samém do wyszych klas postępować nogli* e) 
Zaczawszy od drugićj klasy, będzie język nie- 
miccki głównym językiem szkolnym. Wszakże 
tłómaczenie i objaśnianie greckich i łacińskih 
autorów ma się dziać w polskim i niemieckim 
języku, stosujac się do uzdolnienia nauczycie- 
li. Nauka języka polskiego i polskićj literatu- 
ry będzie wykładaną w polskim języku.. Fizy- 
ka, matematyka i nauka francuzkicgo języka 
mogą być także udzielane w polskim języku. 

8) Jak dalece te przepisy mają się także roz- 
ciągać do gymnazyjam w Lesznie i do szkoły 
powiatowćj w lirotoszynie, zawiesza się posta- 
nowienic w tćj mierze aż do zaprowadzenia 
nowego gymnazyjum. Wszelako będzie już te- 
raz na to zwrócona uwaga, aby się dla tych o- 
ba zakładów szkolnych o nauczycieli biegłych 
tak w polskim jak i niemieckim języku posta- 
rano, 
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